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Br. DĘBOWSCY
K rak. P r z e d m . 52  o b o k  p o c z ty

t  E t a m i  i .
Rozprawy w Sejmie Rzeszy.

(Dalszy ciąg mowy Kühlmanna).
Dalsze istotne przesunięcie pod­

staw pertraktacji nie śmi&ło* na­
stąpić. Przez zawarcie pokoju z U- 
krainą i wskutek natarcia wojsk, 
podniosły się widoki na zawarcie 
pokoju z komisarzami ludowymi. 
Można tuszyć nadzieję, że dopnie­
my obecnie do celu, ale będziemy 
się cieszyli z zawarcia pokoju z Ro­
sy ą wówczas dopiero, gdy atrament 
zaschnie, (żywe potakiwanie).

Po mowie sekretarza Państwa 
ICuehlmanna, nastąpiła debata nad 
traktatem pokojo wym z Ukrainą.

Postanowienie co do Chełma, któ­
ry należał dotychczas do Polski i 
musi nadal przy Polsce pozostać, że 
polskie żyezeni ibędą uwzględnione, 
na ten wypadek, gdy nastąpi osta­
teczne oznaczenie granie przez pol­
skich zastępców wraz z mieszaną 
komisy.i, w myśl zasady prawa s ta ­
nowienia samego o sobie.

D Y S S O I S m
Poseł DAWID, (socjalny demo­

krata) objaśnia, ża niemieccy za­
stępcy nie wypełnili we wszystkich 
punktach rozprawy w Brześciu L i­
tewskim. Mówca spodziewa się, źe 
podczas nowych rokoweń. z Wiel- 
korosyą nie zajdą znowu trudności 
przeszkadzające do pomyślnego za­
kończenia, w szczególności, źe na 
nowo podjęta operacje wojskowe 
będą zaniechane, ze względu na 
oświadczenie gotowoś.i zawarcia 
pokoju. Należy również zaniechać 
nawet pozorów wmieszania się do 
węwnętrzuo-politycznych stosunków 
w R syi.

Co do Polaków, należy co do o- 
statecznego ustalenia granic wszy- 
stklcg unikać, aby przez to nie 
wzbnddć ü Polaków sympałyi do 
koalicji.

Poseł SEYDA, odrzuca imieniem 
Polaków trak t- t  z powodu postano­
wień chełmskich i wyłuszcza 
p iwody oburzenia P o l a k ó w  
z powodu nowego p^dz^ału. P o  
nsjnowrsaeifch d o ś w ia d e z e »  
n ia o h  n ie  m o g ą  Fs leejr l i ­
c z y ć  na acape>- -uStnia i u f a ć  
rewiaiyi t e a k i s i u .

Poseł D0VE, (pos-ępowa partya 
ludowa) podzi -la sceptyczne zapa- 

■ trywania sekretarza Państwa Kueh- 
lmanna co do ostatniej iskrowej 
depeszy bolsze wików i objaśnia n&- 

, stęome, że hasło now»go podzUłu 
Pol-ki nie odpowiada rzeczywisto­

ści skoro wskutek tsj wojny po- 
dzieło ym polskim ziemiom nada­
no nowe prawo Państwowe. Polacy 
mają wszelki interes, współpracy z 
Niemcami, ale nie wygłaszać hasła 
„wszystko, elho nic!”” Które ostate­
cznie sprowadzi dawny podział Pol­
ski. Mówca sprzeciwia się stanow­
czo przeciw złączenia Polski z Niem­
cami.

Poseł STRESSE MAN (narodowy 
liberał) dziękuje rządowi Państwa 
za zawarcia p kojn z Ukrainą i żą­
da: przy zawarciu pokoju z Rosyą 
o natychmiastowe wypuszczenie na 
wole ość wszystkich* więzionych 
Niemców, Łotysz-ów i Estonów, oraz 
ostateczne opróżnienie Infłsnt, Esto­
nii i Finlandyi.

Ubolewanie Polaków nad oddzie­
leniem części terytoriom, jest zro­
zumiałe, ale j e ż e l i  a u s t p y e o k le  
Kolo pelelfcEe ż ą d a  s t w o r z e »  
et i a @am@Ests$ej P o ls k i ,  ja k o  
p i e r w s z y  ow ee  w e j s y  śesla -  
towejj, to  on  z a r z u ć ® 1, ż e  z ł ą ­
c z e n i e  w s z y s t k i c h  z ie m  
p o lsk ich  z  d o s t ę p e m  d o  mo= 
i*2S, j e s t  o d e r w a n ie m  n ie ­
m ie c k ic h  z ie m ,  a z tą polityką 
nie możną sympatyzować W końcu 
objaśnia mówca, że najpiękniejszym 
celem wojny światowej, byłoby isto­
tne złączenie Niemców bałtyckich 
prowincji z krajem macierzystym.

Poseł WESTARP, (konserwatysta) 
Sposób, w jaki Polacy krytykują 
sprawę polską, jest niebywałem 
przekręceniem prawdy. Polßfeä® 
Eesteiresz® m u s z ą  u s f ą p t ć  ży-  
w e t o y m  i n t e r e s o m  S ieesB sc ,  
wskut -k zawarcia pokoju z Ukrainą. 
Następnie mówca wysj ępnje przeciw 
uchwałom grudniowym auslryackie- 
go Koła Polskiego, które sprzeciwia­
ją się wpr.st interes m niemiec­
kim.

Poseł LEDEBUR, (niezawisły so- 
cyalr.y demokrata) p wiada, że spra­
wa chełmska wykazała z 1 o ?- u nie­
udolność dyplomacji niemieckiej.

Postł Ks RADZIWIŁŁ sądzi, że 
daje się bardzo mało poznać u na­
rodu niemieckiego świadomości i 

. uczucia wzięczności i że zapomina 
się o przelanej krwi Polaków w 
wojsku niemieckiem. R ® zstrzy -  
g n t ę o i e  s p r a w y  c h e ł m s k i e j ,  
d o t k n ę ło  d o  g łą b i  u c z u c ia  
P o l a k ó w .  D otąd  r z ą d  wje 
r u s z y ł  n a w e t  ptslssem, e * e -

r>

hy z a d o ś ć u c z y n i ą  e ty e sn y m  
i k u ltu ra ln y m i p o t r z e b s m  
n a r o d u  p o l s k ie g o .  Tylko p o ­
kój, k tó r y b y  z s -s p o k o ił  p r a ­
w a  w s z y s t k i c h  n sp o d a w o «  
ścE, — m o ż e  b y ć  w i e c z n i e  
t r w a ły m .

Wszyscy prawie posłowie spodzie­
wają się, że ten pierwszy pokój 
wkrótce wywoła pokój ogólny. Mów­
ca narodowych liberałów wyjaśnia, 
źe on spodziewa się zwycięstwa 
Niemców na zachodzie i zawarcia 
ogólnego pokoju. Także mówca kon­

serwatywny oświadcza, że jego 
stronnictwo tęskni za rychłym po­
kojem. Ale właśnie dzisiejsza depe­
sza iskrowa jasno wykazuje, że wa­
leczne czyny armii zbliżą nam 
chwilę pokoju, prędzej, niż żebra­
nina o niego.

W końcu odesłano traktat z U- 
krainą do głównego wydziału.

Następnie, przyjęto w pierwszem 
czytaniu projekt o ochronie przed 
chorobami piciowemi. Następnie 
zamknięto posiedzenie.

K o a u n le s t  n iem ieck i.
BERLIN 21.2 (BK) (Urzędowo)
Z a c h o d n ia  w id o w n ia  

w o jn y .
Uderzenie w  kierunku Argon 

dało wynik. Wzmogła się dzia­
łalność bojowa na froncie Lota- 
ryngskim, na wielu odcinkach, 
między Selą i Plainą. Silne od­
działy francuskie uderzyły wie­
czorem na nasze stanowiska ko ­
ło Moncel, Rechicoux i Mcuau- 
court, w wielu miejscach wdarł 
się nieprzyjaciel. Nasza piecho­
ta wyparła go w kontrataku.

W sc h o d n ia  w id o w n ia  
w ojn y .

Grupa wojsk Eichorna:
Z wyspy Moon przekroczyły 

przez zamarznięty Sund wzeszły 
nasze wojska do Estonii, oraz 
obsadziły Leal. W pochodzie 
wzdłuż zatoki Ryzkiej dosiągi ię- 
to do Pernigel i Lemsal. Koło 
Lemsal przyszło do krótkiej w a l­
ki w  której wrzięto 500 jeńców 
i zdobyto 20 armat.

Przekroczono Windawę. N a­
sze wojska stoją przed Weima­
rem. Pomiędzy Dźwiną. a P iń ­
skiem postępujemy na wschód, 

Grupa wojsk. Lisingena:
Postępujemy naprzód. Na ca ­

łym froncie obsadzono ważne 
węzły kolejowe i drogowe Nie­
przyjaciel opuścił Równo. Zdo­
bycz wojenna nie da się nara- 
zie w przybliżeniu obliczyć. Do­
tychczas zgłoszono: w jeńcach
dowódca generał i wielu dowód­
ców dywizyi, 425 oficerów, 8700 
ludzi, w łupach wojennych: 1353 
armat 120 karabinów maszyno­

wych, 3,000 do 4,000 wozów; 
pociągi kolejowa o 1,000 wago­
nów (przeważnie z naładowanemi 
środkami żywności), oraz ogól­
ny liczny sprzęt wojenny.

Z innych placów boju niema 
nic nowego.

—c—
BERLIN. 21.2. (BK), wieczo­

rem (Urzędowo).
Na wschodzie trw a mars i na­

przód. Wojska przybyły do Miń­
ska. Nic nowego na innych pla­
cach boju.

—o—
Traktat ic S s j« ?  z Ukraina przjjętj.
BERLIN. 21.2. (BK). W y d z ie l  

S e jm u  R z e s z y  p r z y j ą ł  t r a ­
k t a t  poSrojeBUpy z  U k r a in ą  
wrsze z  umo«#ą* d ed atkow są .

—o—
Owa z n a m ie n n e  

m om enty !
BERLIN. 22.2 (BK). „Nord Allg. 

Ztg.” donosi o głosowaniu w Wy­
dziale głównym Sejmu Rzeszy w 
sorawle* traktatu pokojowego z U- 
krainą co następuje: Dwa momen­
ty zasługują w głosowania na 
wzmiankę, stanowisko Poloków i 
niezależnych socjalnych demokra­
tów. Wstrzymani? się od głos wa- 
nin Polaków jest zrozumiało ze 
względu na stsnowisko ich współ­
ziomków w Warszawie, ale w ża­
dnym wypadku nieusprawie' liwio- 
ne.” Onf w ten sposób stanęli poza 
narodem niemieckim i za swe sta­
nowisko odpowiadr ć będą w h'sio- 
ryi, która zawsze była sprawiedli­
wym, ale ostr. m sędzią. Na o 
strzrjszy sąd v, sługo ja niezawiśli 
socjalni demokraci, którzy wystą­
pili otwarcie, wtogo przeciwko 
swoim ziomkom. Oni. którzy za­
wsze chętnie grają rolę v v  Jkich 
apo.tołćw pokoju, znaleźli zł śliwę 
zadowolenie w utrudnianiu dzieła 
pokoju. Ich demonstracja pozosta­
nie tak próżna, jak bezskuteczna, 
jak ta nad którą jej towarzysze mu-
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szą obecnie rozm yślać za m aram i 
w ięzienia.

—o—
Zgon d ra  Leo.

KRAKÓW. 21.2. (BK). P rezyden t 
m iasta , oraz poseł do Rady P aństw a
1 Sdjmu, ta jny  radca  dr. Leo, zmarł 
dzisiaj.

W yjazd K uahlm anna.
BERLIN 22.2. (BK). S ekretarz  

państw a K uehlm ana uda je  się  d z i­
s ia j w ieczorem  przez W iedeń do 
B ukaresz tu .
PotssI&apeizsme p ro p o zy o y i  

p ok ojow ych  belszaw3sls;ich.
BERLIN. 21.2 (BK). O głoszono,

że rosy jscy  kom isarze ludowi, za. 
dośćuczynili wczoraj żądaniu  po­
tw ierdzen ia  pisem nego propozycji  
pokojowych. Odnośne pismo prze­
szło w m iędzyczasie pr ez n iem iec­
k i  front. W te n  sposób nie sp raw ­
dzają  się od k i lk u  dn i obiegające 
wiadomości o u p ad k u  rządu  „Troc­
k i —L enin” .

—o—
£s«®ód b o ls z e w ik ó w .

BERLIN. 22.2 (BK). „Daily Tele­
g raph"  donosi z Pe te rsburga ,  że k o ­
m is j a  rządowa w ysłana przed  2-ma 
m iesiącam i, m ająca  zlecenie zeb ra ­
nia- chleba i ży ta  w cen trach  pro­
dukcyjnych , powróciła nie o d r ó s ł ­
szy  skutków . K o m is ja  s tw ierdziła  
w  Kijowie istn ien ie  bogatych zapa­
sów  ż y . noś ci, jednakow oż w ła śc i­
ciela  tychże  zaznaczył',  że te  zapa­
sy  są  zastrzeżone" dla AustryJ, i że 
oni dostarczą je d la  k o n s ty tu a n ty  a 
nie. dostarczą środków  żywności dla 
obecnego rządu  petersbursk iego . 
Także w N ow ocserkaskn  i w K u ­
baniu  stw ierdzono w i- lk fe  zapasy 
żywności, ale również oświadczyli 
kozacy, że w ydadzą  j s  ty lko  k o n ­
sty tuancie .

—o—
F V a a c ä i s  b o i s z e w i k s R i .

HAGA. „Times" donosi z P e te r  
sburga: W ie lka  b itw a  w o jsk  boi- 
sz9 -rickieh przeciw ko kozakom r o z ­
poczęła się. Udział biorą wszystkie  
rodzą;-. broni, a naw et samoloty. 
W ojska  polskie walczą przeciw b o l­
szewików.

Pogr>ss33i,y ±ydó ;? wr i lo ś c i .
STOK HOLM. 21.2. (BK). Z Peters-  

b a rg  a d .noszą o k rw aw ych  pogro­
m ach  ź y d ó -  w R aszk  te, Czerka­
sach, Iiiraspolu, Kor linie i innych 
m iastach . W żydow skich  kr łach 
rozsiewają  pogłoski, że bolszewicki 
rząd  zamierza przeszkodzić  zebr niu 
się  ogól - rosy jsk iego  żydow skie­
go kór.grefiu, wyznaczonego na  dti.
2 m&rca.

— o —

P r o te s t  k o a lio y i.
SZTOKHOLM 21.2. (BK). P. A. T. 

Z s tępcy  sprzym ierz  m ych  państw  
Rosy i j ko też  pańs tw  neu tra lnych  
założyli s tanow czy p ro te s t  przeciw 
uniew ażnieniu  rosy jsk ie j  pożyczki 
pćństw o ej.

Z Fi »SandjrL
SZTOKHOLM 21 .2. (BK). „Dagens 

N -h- L.-r” dowiaduje c ię ż  Fir.landyi, 
co następuje: A m erykańsk i  konsul 
oś - mżył Tokajowi, źs w arunki, m  
przyw rócenia  po rządku  i zupełnego 
bezpieczeństw a publicznego cudzo­
ziem ców, je s t  ud. iał A m eryk i w 
p r »  traD port w aniu  środków ży* 
wn ści do  F ia landy i.

W edle  óon ifs ien ią  „St. D gblnd” 
do W yborga zbliża się Biała Gwar- 
dys.

Stano^Ss& o Szwes^B.
SZTOKHOLM. 21 .2 . (BK). W  d ru ­

giej Izbie P rezyden t  Ministrów, od 
pow iadając  na  in torpęlacye  W oner- 
stroem a, so c ja l is ty  z  1 i y  - o do 
s tanow iska  sawed ik  ego rządu  w 
F ia landy i,  powiedz!• ł, żc rząd  w ł a ­

dnym  w ypadku nie zam ierza z b ro ­
nią w  rę k a  in terw eniow ć, o ile 
Szwedów nie zm usi do tego  ko- 
konieesność bronienia p raw  i in te ­
resów  szw edzkich.

P rezyden t  Ministrów zawiadomił 
następn ie , że S zw ec ja  podjęła u 
pew nych europejskich P ańs tw  s t a ­
ran ia  o dyplom atyczne zabiegi w 
P e te rsbu rgu  dla opróżnienia Fm  lan­
dy! z w o jsk  rosy jsk ich .

Co do w ysp  Aalandzkich rząd 
dokłada starań , by ludność  w ysp  
chronić od w szelkich dolegliwości i 
doprowadzić do porozum ienia zw al­
czające się w sprawie, opróżnienia 
w szystk ich  w ysp  s tsnn ic tw a. Obe­
cni« je s t  nadzieja, że nastąp i  w k ró t ­
ce pom yślne rozw iązanie.

— o—

E i ę e s e ń s t w o  P a l a S t ó w j .
BRZEŚĆ LITEWSKI. W dniu 19 

b. m. prze ję ta  zosta ła  nas tępu jąca  
depesza iskrowa:

„Z Bobrujska. Do wszystk ich  l u ­
dów cywilizowanych. W  dniu 18 b. 
m. dostarczono do Bobrujska o k a ­
leczone zwłoki trzech  żołnierzy pol­
skich. M ieszkańcy w si Nitancia (?) 
T a tarska , gdzie znalezione zostały 
trupy , oświadczyli, że rosyjscy b a r ­
barzyńcy bolszewiccy w c iągu
trzech  gedzin  męczyli wziętych do 
niewoli" żołnierzy polskich, w y k lu ­
w ając im  oczy i wykrawając z nich 
kaw ałk i  ciał- , a wreszcie grzebiąc 
ich żywcem.

Generał Dowbór M uśnicki”.

? a j ę e ! o  füNnd±ur>yi pn»s«-z 
C h iśsz y k ó w  i  Jap oóczjfk ów .

SZTOKHOLM. Japońsk i i chiń 
ski konsulowie, stosow nie do zleca­
nia swoich rządów, zażądali od k o ­
m isarzy  ludow ych na k o n c e s jo n o ­
w anych obszarach kolei wschodnio* 
chińskiej, aby dbali o u trzym anie  
porządku, gdyż w przeciw nym  r a ­
sie całe wyżej w spom niane obszary 
koncesjonow ane  za ję te  będą przez 
Japonię  i Chiny. P on iew tż  bolsze­
wicy nie dali żadnej odpowiedzi w 
oznaczonym term inie , wobec tego 
w o jska  japońskie  i chińskie  wis lo­
cie zajęły "wspomniane tereny , cał­
kowicie w te n  sposób odcinając 
Ch- rbln od Rosyi. O -ecnia od do 
brej woli Japon ii  zależy zaopatry­
wanie  Rosyi w prow ianty , jako  też 
wywóz d Rosyi z Chin i Japonii 
tych  w szystk ich  p roduktów , k tóre  
dotychczas w ysyłane  były w tak  
wielkiej obfitości.

Czyżby głos rozsądku?
„Vorwärts* donosi, że k powodu 

ostrego  stanow iska  Polaków  prze­
ciw t r a k t  towi p o k o jw e m u  zU-.ra- 
iną, pew ne sf^ry wpływowe nie* 
mń-Cida dom agają  się, aby z przy­
szłego K rólestwa Polsk iego  okroić 
tyle, i!1 potrzeba dla zabezpieczenia 
„ s tra teg i  a ,  ego” gran ic , resztę zaś 
pozostawić sw em u losowi. P lan  
ten  zwalcza r;ie tyl o większość w 
se jm ie  Rzeszy, ale stanowczo sp rze ­
ciwia się tem u  gab ne t  pruski. Na 
jednam  z ost. ta ich  posiedzeń rady 
gabin  t iw e j  p r m k ie j  powzięto j e ­
dnogłośnie uchwałę, że rada  oświad­
cza się  stanowczo przeciw powięk­
szaniu  ob -żarów P rus  zamieszkałych 
prz- 7, P laków.

N atom iasg  j c k . donosi to samo 
pism o, ze st.-ony wszechniemców 
podaoszą  żądanie , eb j  Niemcy z&- 
au- k tow ały  całą Polskę  aż po jez io ­
ro Poipud i b ło ta  poleskie i odjęły 
Po lakom  wszelkie prr-.wa obywa­
telskie .

Gabinet urzędniczy.
W edłng  doniesień  pism w arszaw ­

skich  Rada R gency jn  - zdecydowa,- 
ła u tw orzyć  t  m< z »sowy gab inet  u- 
rzędn iizy .  Na czsle poszczególnych

m in isteryów  s tan ą  szefowie sekcyi.
Na k ierow nika  g ab ine tu  tym cza­

sowego w ym ieniany je s t  w kołach 
rządow ych b. m in is te r w yznań i o* 
św ia ty , p. A ntoni Ponikowski.

iiarata s Biiteszcie.
Nowy präm ier genera ł  Avarescu 

przybył do B ukaresztu  calem p ro ­
wadzenia tam  rokowań, k tó ra  p o ­
zostają w związku z u tw orzeniem  
jo g )  gabinetu  i z nastąp ić  mające- 
m : rokowaniam i pokojowemi.

äiaistBF i i t e i t t i  dla s p ®  
żpdaisM tii.

„W arschauer Z tg .” donosi na pod­
staw ia  relacyi pism żydowskich, że 
dr. Józef Silberfarb zamianowany 
z os tf ł  m in is trem  dla sp raw  żydow­
sk ich  na Ukrainie.

5a soakFtśleniowp szwindel.
- Z powoda oderwania C hełm szczy­
zny plsae m iędzy innym i „Vor- 
w s e r ts ”: „Tak je s t  wssędzie: m ie j­
sce prawa o narodow ym  samookre- 
ś leniu  zajm uje sąm ookreśleniowy 
nac jona lis tyczny  szwindel. Każdy 
pragnie  prawo sam ookreślenia  urze 
czyw istn ić  w ten  sposób, aby mo 
żliwie najw iększą  lic zbę k w adra to ­
w ych kilom; trów  z garnąć , jes t  
p rsy tem  całkowicie obojętnym, eo 
d rugiem u zostanie.

Ż id n e  filozofowanie nie zasłoni 
fak tu , iż m inęły  p iękne dni n iem ie­
cko polskiej przyjaźni. N atom iast 
zjawia się  niamiacko-ukraińska, 
w spólnota  in teresów  z ostrzem  zw ró­
conym w s tronę  dążeń polskich. Ale 
cicho w strząśa ien is  h is te ry i  wszech­
św iata  może znowu zmienić i ton 
obrazek, wcale zresztą nie piękny, w 
kale jdoskopie  W schodu.

Pozornie choćby dobrowolnego o* 
parcia  się Polski o państw a cen ­
t ra ln e  n ie  da się już osiągnąć. P ro ­
j e k t  „austro  polskiego” rozwiązania 
rozpłynął się.‘ Czyżby m iały wr.-z 

' z n im  upaść i litew sko ka rlandzk ie  
w ie lk o k s ią żę c e  plany? W szystko , 
co wydawało się s ta łym , topnie je  
w  rękach , 1 powstaje m yśl czy to, 
co było za czasów cera, a bez n ie ­
go  mogłoby być lepszo, nie była 
jednakże  wcab użyteczną  in s ty tu  
eyą dla porządku w świecie: „dawna 
Rosya!”.

Ślubowanie Lwowa.
P o d c z a s  o$bs*2:j?isi<sEs m a m f i a s t a -  

c y l  p o n ie i l z ia l l io w y e h  w® L w o w ie  
z e  w s z y s t k i c h  m ó w n i c  o d c z y t a n o  
n a s t ę p u j ą c ą  r e z o l u c y ą ,  p r z y j m o ­
w a n ą  liuczBBnsi o k l a s k a m i :  

„ Z a w a r t y  b e z  n a s ,

u k ła d  b r z a ­
s k i ,  n i e  j e s t  i n ig d y  n i e  s t a n i e  s i ę  
ciia n a s  o b o w i ą z u j ą c y m .

Kia cna P o l o k a ,  k t ó r y b y  z  
t a k t e m  s i ę  p o g o ­
d z i ł .  O ś w i a d c z a m y ,  ż e  n i e  d o p u ś ­
c i m y  d o  o d d a n i a  z i e m  p o l s k i c h  o b ­
c e m u  p a ń s tw u .

ś l u b u j e m y  w y t r w a n i e  w  o b r o n i e  
n  s z e j  O j c z y z n y 81.

m  Mn. i i i .
Na pierwszem  posiedzeniu 

w skrzeszonej lwowskiej Rady m ie j­
skiej przyjęto nas tępu jącą  rezolucję : 

Zebrani na p ie r^ s  em po iodse- 
n  u ty m czasow tj  R dy m i jak ie j 
wszyscy czł; a ko wie Polacy zakłada

m y u roczysty  p ro te s t wobec całego 
śv?iata

i sk ładam y uroczystą  
przysięgę, źe ta k  jak  przez długie 
wieki m ieszkańcy grodu  naszego 
bronili Polskę  przed najazdem  w ro­
gów, ta k  samo" m y poświęcimy ż y ­
cia i m ienie dla obrony g ran ic  n a ­
szej ojczyzny, d la  wyw alczenia  n ie ­
podległej i zjednoczonej Polski!

©świaifc&em® kSubu 
U iźraińeśw .

Im ieniem  k lubu Ukraińców ks. 
Leźchubski z ło ty ł  oświadczenie, w 
k tó rem  członkowie tym czasow ej Ra­
dy Ukraińcy, uw ażają  przyłączenie 
ziemi Chełmskiej i Podlasia do r e ­
publiki u kr. jakv  a k t  historycznej 
sprawiedliwe ści, bo ziemie te  cd  
najdaw niejszych czasów były ukra- 
ińsk iem i i tak lem i pozostaną.

Następnie  Hankiewicz, imieniem 
Ukraińców socyalnych-dem okratów 
złożył w jęr.yku rusk im  deklarację.

W  przem ówieniu  przerywa- em 
często rzęeis tem i oklaskam i ta k  P o - i  
laków jak  i Rusinów, p. Hankiewicz 
zaznaczył, że jako  so c ja l is ta  r  w o-  
lucyon .s ta  i jako  Ukrainiec  p ro te ­
s tow ać m usi przeciw t rak ta to w i w  
Brześciu L itew skim , k tó ry  w y tkną ł  
gran icę  m ięJzy  dw em a narodam i, 
nie zapy tu jąc  Polaków i ni o u w ­
zględniając za sady, w ysunię te j przez 
rew o lu c ję  ro sy jsk ą  i przez cały 
św ia t  uznanej, że pokój zab ie rać  
m ają  nie rządy  i ta jn a  dyp lom acja , • 
lecz narody  na  podstaw ie praw a 
stanow ienia o sofcie. R ew oluc ja  ro ­
sy jska  w skaż  ł-i drogę jedyną  do 
trw ałego  i-spraw iedliw ego pokoju, . 
a Niemcy obecnie, oodej\au;ąe. na 
nowo wojnę z republiką  r . i f j j s l  ą, 
tern sam em  ze b ija ją  ten pokój, k tó ­
ry  rew olucjon iśc i  rosyjscy w prow a­
dzić nsiłowali. W  trak tac ie  hrxes- ! 
k im  Niemcy i A us trya  s tw arza ją  na j 
w s .h td z ie  Europy nowy Bsłk n i 
rzucają  kość n iezgody między brat- j 
nie narody.

Protest Sejmiku 
Opatowskiego.;

(Korespondencya w lazna ,, Głosu Lub.“)
W  dniu 18 ym lu tego  odbyło się 

Ogólne zebranie Sejm iku  Powiatu 
Opatowskiego. O ecm  byli po. Z. 
Leszczyński, E. Roguski, E. S-.fie­
sto  w<, ki, A. Olszowski, M. Kucha *- 
czak, B. S isk i ,  W . Reklewski, J. 
Konarski, S. S oczkows i, T. G' - 
w acki, J . WxoUv.wski, Ks. T. Chał 
chulskl, R. P ; .k  : t ,  W. Cz t  i, 
A. Mus’elski, D. Mrozowski, Wł.
Ś Mężyński, G. Oś; iałowskf, S. Ga­
ja -  ski.

Po otwarciu posiedzenia przez p. 
Starostę B ederm a • , p. Z gm unt 
Leszczyński odczytał p o n b sź ą  dej 
klar .cyę:

„Sejm ik Po.’ i ' tu  0  -d -* skiego, 
boleśnie do tkn ię ty  z a m h rem  od ? 
w < a Chełmszczyzny od Królestwa 
Polskiego, jednocząc się w te j tra­
gicznej chwili z cal ru n  r  dem  b J 
ró;;ni ;y s tanów  i poglądów polity­
cznych, wzywa Czyn iki Rzą••■•■we 
Pol t le  do n /rg icz :  ej i w ytrw tłe j 
a k c j i  w  celu ni - Jo nesczenia ,.dt | 
nc-w. g  r ozbioru P o lsk i”.

D filaracyę p rze ję to  tednęcłoś U 
ptaye-1 em wy a żono przekonanie, źf| 
wobec' zaszłych w ypadków  dalszl 
współpraca Sejm iku  % w ładzami 
okupacyjnym i je s t  niemożliwa d(| 
czasu w yjaśn ien ia  s t : cyi c i 
łym  k ra ju  i na tom zebr i Me zakon |  
eźoro.



Straż Kresowa»
Zam ach, stojący w jaskrawej sprzeczności z wysuniętemi przez wojnę 

światową zasadam i sąm ookreślenia, i sam ostanow ienia o sobie narodów , za­
m ach na żywotne interesy i nieprzedaw nione prawa narodu polskiego, wykra- 
janie z jednolitego pod względem etnograficznym , gospodarczym  i kultural­
nym organizmu państwowego kawała ziemi polskiej, która chlubnie przetrw a- 
nem  póiwiekowem przeszło m ęczeństw em  ciała dobitny wyraz swej ścisłej z 
Polską łączności, wywołały w społeczeństw ie naszem  żywiołowy wybuch obu­
rzenia i protestu.

W obec grożącego niebezpieczeństw a umilkły wewnętrzne tarcia i spory, 
a w zjednoczonym bólu narodzie wyłoniło się zrozumienie konieczności prze­
ciwstaw ienia obcej przem ocy— w ytężonej, stojącej zdała od partyjnych sporów 
i waśni, pracy nad obroną polskości tylekroć zroszonych krwią polską kresów.

W yrazem tej woli społeczeństw a staje się zorganizowana przez przed­
stawicieli instytucyi kulturalnych i grup społecznych Ziemi Lubelskiej „ S traż 
K resow a”.

S traż Kresowa pow staje celem  obrony ziem na kresach Polski położo­
nych i nierozerw alną całość z Nią stanowiących przed zakusami obcych nam  
państw i narodów.

Je s t strażą interesów  państwowości polskiej na tych ziemiach, bronić bę­
dzie przed obcymi zakusam i wszystkiego, co jest wyrazem polskiego stanu 
posiadania, a więc: kościoła rz.-katolickiego, polskich instytucyi państwowych 
i autonom icznych, kulturalnych i oświatowych, bronić będzie podstaw  bytu 
gospodarczego oraz instytucyi, które jego utrzym anie i rozwój m ają na celu. 
S traż wspomaga m ateryalnie i m oralnie w tworzeniu znowa wszystkiego, co 
polskość tych ziem powiększa i um acnia, i zdąża do tego, by one zostały 
przy zjednoczonej i niepodległej Polsce.

Dla zrealizowania powyższego program u przedstaw iciele instytucyi kultu­
ralnych i grup społecznych Ziemi Lubelskiej i Chełmskiej postanowili utw o­
rzyć specyalny „Fundusz Kresowy“, zostający pod dyspozycyą Zarządów Straży 
Kresowej. Spodziewać się należy, iż społeczeństwo,, które tak gorąco odczuło 
zam ach na polskość naszych kresów  wschodnich, licznemi ofiaram i zasilili ten 
fundusz, dając przez to  skuteczne podstawy w walce o całość i niezależ­
ność Narodu.

Pow ołany na odbytem  w dniu 20 b. m. w Lublinie zebraniu, Tym czaso­
wy W ydział Wykonawczy przystępuje do pracy z głębokiem  zaufaniem  w po­
parcie i w spółpracę społeczeństw a i wiarą, iż wobec niezłom nej, a czynnie 
przejaw iającej się woli narodu, bezskutecznym i się okażą wrogie nam  obcych 
zakusy.

Biuro Straży Kresowej m ieści się w Lublinie tym czasow o w lokalu Gł. 
Kom itetu Ratunkowego. Ofiary kierować należy do Lub. Tow. W zajemnego 
Kredytu na rachunek „Funduszu K resow ego”.

? .  W ó d z ia #
S ts - iż y  S S r e so sa e i.

FBANCISZER KÖHTRYHIIMZ
P o  d ta g io h  i c iążk B ch  c iee -p ien ia o ł i  atasmął w  P a n u  17 lu te g o

w  Ś b d o w i e  w  z i e m i  K ie le c k ie j .  538
Nabożeństwo żałobne odbędzie Kię w Lublinie w Kościele Wizytek 25 lutego 

o godz 9 ej rano o ozem Krewnych 1 Znajomych zawiadamia w głębokim żalu 
pozostała $  GÓr»®®zksse®si.

T  @ ü  6 tr *8? I © § 8t I»
Dziś po południu: „Wesele*, St. W ys­

piańskiego dl* szkolnej młodzieży; wieczo­
rem po raz pi rwszy „Róża ze Stambułu" 
oper .tk» L. Falle.

W ni. dzielą no południu dla d/iecl „Kop­
ciuszek” baśń fantastyczna;—wieczorem po 
raz drugi „Róża ze Stambułu",
T©»ia* »© 'l-llt. „C Z Ä R Ä Y I5T «

„W norza »y&szów* skecz Srzebrzyckle- 
:go zgromadził wczoraj liczną publiczność 
oklaskująca wykonawców.

Dziś to satco.

Z  i  i a s ? s.
l l a f e s l s k e y e .  W przyszłą

| niedzielę t  j. 24 lutego b. r. roz-pc - 
[tii-rn; się w ości to Katedralnym 
- reko lekcja  ogólno par fiałae.

N auka w stępna zastanie w ygło­
szeń:, po „Gorzkich Ż d eh*.

W poni iziałek naćka pierwsza o 
i g o d z ir  7 i pół r no, d raga o g. 
5 i . o p ł dni .

W «i wtorek-ten ::am porządek; w 
ś m lę  .-p'-.wjedź o-i g-dzm y 12 w 
południ:. W esw.-rtek wspólnea ko- 

gmunjn święte, poczem ranka i za- 
kvń rżenie rekolekcy i.

*** X * h j* a a iie . “w  iadzk lę  24 
o godzinie 5 j po ooł. odbędzie się 

'doroczna ogólne zebranie S ',-w arzy- 
szeni-ł słkżących od wsz. Św. Z /ty  
Ogrodowa 10. 539

**,. O -Josejfty . niedzielę og . 
12 i pół w szkoły mi-, jsk ie j n.t 
KG; --wszczyź tle,(u lica Ruska obok 
cek'-, i) prof. ff. Świerczewski . po 
w tó:zy odczyt o -Chehriszc-'jźnie I 
P-> :l> iu  który wypowiedzi ł w Sa­
li Szko . Handlowej w zeszłą r is -  
d. id ę , 0  rej samej porsso 1 na ton 
Barn tem at pani W róblewska wypo­
wie od-.r.yt w sali kina na placu 
Bychaw'; .im.

* * O d e z y l  p .  ätoteai l i ń s k i e ­
g o .  Sti.ra- iem Z w. Zaw. pracow ni­
ków prz;. m ysła elektrotechnicznego 
dnia 24 lutego, w  niedzielę, o go •‘z. 
11 przed poi. w sali to&tr,.-. św ietl­
nego ?0 iZin wyglc-si odczyt lite ra t 
z Warszawy pan H. S. Kamień ki 
pod tyt.' „Bant poezyi polskiej przi- 
ci w caratowi*. 'Wyżej wzmiankowa­
ny odczyt wygłaszał p. H S. K. z 
wielkiem powodzeniem w  Płocku, 
>Vło< ław ka i ■ innych m iastach.

Bilety przy w ejściu w cenie od 
50 h. do 5 k.

K o m u n i k a t  B U m lsłe»
tr-yutei W  ä O. P ,  M nłsterynm  
W. R. i O. P. nintojssym  zwraca 
się do wóz stktoh właścicieli,wzglę­
dnie kierowników szkół i kursów 
zawodowych jak: średnich srkół t e ­
chnicznych, handlowych, rolniczych, 
og odniczych, rzemieślniczych, d e n ­
tystycznych, f - Iczerski h," masażu, 
aknszeryjnych, gospodarstw a domo­
wego dla kobiet, szycia, haftu i t.p. 
którzy dotychczas nie zostali je ­
szcze piśmiennie powołani do nade­
słania odnowi- dnich iuformacyi z 
wezwano m zameldowania się do 
dnia l-go marca r. b. w M inister­
stw ie.

Na!- iy  n ad esh ć  dane, dotycząca 
krótkiej hi story i szkoły, koncesji 
szkolnej, personelu nauczycielskie­
go, pro g a mu szkoły budżetu na 
rok  1917/18, tygodniowego rozkła­
du godzi-i i adresu szkoły.

Zarządzanie powyższe otrzy? uje 
moc obowiązują-, ą z dniem dzisiej 
szyro,

*** d - a  k i e r o w n i k ó w
h a n d l ó w  Eto s -rerzy s . eń  
B u d o w l a n y c h .  Patro at Stowa­
rzyszeń Budowl sn^ch przy Wydzia­
le B idowianym G. K. R urządza w 
Radomiu, w sali resursy rz mieśl i 
czej Kurs dla ki r .r -n i ów handlo­
wych Stow. Bud wl., który będzie 
się odbywał codziennie, począwszy 
od dnia 4 go do 8 marca b. r. włą

cznie. Przedm iotem  wykładów, p o ­
przedzonych nabożeństwem i powi­
taniem  uczestników kursu przez 
prezydenta m iasta, będą tem aty, 
dotycząca organ i tacy i stowarzyszeń 
i sposobu prowadzenia ich, rachun ­
kowości, rozpoznawania i przecho­
wywania m ateryałów  budowlanych, 
kalkulacyi i fabrykacji materyałów 
l t. p.

W s k r a w i e  m a s o w e g o  
w f w e z u  mięsa i w ę d l i n .  P o­
mimo stałych nawoływań, iż mięso 
i wędliny są sprzedawane masowo
i wywożone z m iasta, stan tak i trw a 
w dalszym ciąga. Ś .rio .o bowiem 
kom unikują nam (przytaczając na­
zwiska właścicieli ja tek  i masarni)
i i  na Wieniawie są raeźnicy, k tó ­
rzy szlachtują tygodniowo po 10 do 
12 wieprzy, lecz sklepy ich świecą 
zawsze pustkam i. Tymczasem w 
nocy żydzi spekulanci wywożą to ­
w ar masowo poza miasto.

Wobec tego, że odwołanie się do 
uczuć obywatelskich tego rodzaju 
jednostek pozostaje bez echa, nale­
ży użyć innych środków, w cala za­
pobieżenia ogładzaniu ludności, a 
mianowicie należałoby odebrać pra­
wo szlachtowania różnym spekulan­
tem, a udzielić go paru tylko rze ­
źni kom, których jednak należy śG 
śla kontrolować (wiedząc ile sztuk 
biją tygodniowo), aby towar był 
sprzedawany ludności miejscowej, 
cywilnej, a n-e różnym pośrednikom, 
którzy zajm ują się wywozem, z po­
wodu czego mięso, tłuszcze i w yro­
by m asarskie stale podnoszą się w 
csnie, lecz najczęściej ich brak z u ­
pełny.

Za wszelkie nadużycia należy t a ­
kich panów pociągać do surowej 
odpowiedzialności, a ca  rogatkach 
wzmocnić posterunki milicyjne i to ­
w ar wywożony zatrzymywać.

ZsnZmńozenie zatsrgu.
Komunikują nam, &3 Związek k e l­
nerów i kuchm istrzów doszedł do 
kompromisowego zakończenia za­
ta rgu  ze Zrzeszeniem właścicieli 
re s tau rac ji, cukierni i k .w łaru i. 
Zrzeszania w łsś isiali przyjęło p ra ­
wie w całości żądania Związku.

Sprawa napiwków została zała­
tw ioną w te a sposób, że określony 
procent będ ią płacić za usługę kon­
sumenci, o cz»m we wsz. stk:eh za ­
kładach objaśnią publiczność odno­
śne ogłoszenia.

Stwierdzić musim y, że zakończe­
nie zatargu p rry  wzajemnych ustęp- 
s t ach daje jeszcze jeden dowćd, 
że społeczeństwo nasze dojrzało i 
należycie oceniło doniosłość chwili 
obecnej.

*** Ś n i e ż y c a .  Od wczoraj . znów ma- 
my ziu ę; pt-wlmrze stało się mrc żn«, pa­
da Śnieg. Na ulicach utworzyły się mr.łe, 
zaspy, któro nie wszędzia są usuwane 
przez stróży z chodników. Na mieście 
ukazeły się znów sanki.

*** U c i e c z k a  a r e s z f a n i a .  W dniu 
20-ym lut go b. r. ze szpital» sw. Jana Bo- 
ż- go w Lubll de zbitgł Jan Knahersk), lat 
21, are-.-ztsnt, przysłany na kurację z c, i 
k. ar»sztu p= Iow ego w Lublini

Knaberskl był ubrany w szpitalną odzież. 
Ktoby wiedział o zbiegu zechce zawiado­
mić władze b.-zpizczeństwa publicznego 
lub szpital św. Jtna Bożego.

IPysiziękowaaBe. Zarząd
bezpłatnych u h -n sz ló ł średnich 
i ludowych składa gorące podzięko­
wania W ej par,i Z.vgmuntowej Ro- 
likowskiej z M-Ggwi za ofiarowane 
1000 korrn . 541

*** GfZeny eSc odebr* n ;a .  
Do dnia 20 lu tego zło; ono w Admi­

n is tra c ji „Głosu Lubelskiego” na 
poniżej wymienione cele, następu 
jące sumy:

Na T-wo Dobroczynności rubli 15 
i koron 214.80, na Nędzę w yjątko­
wą rab. 10, kor. 170, na deie i bied­
ne, bose i bezdomne kor. 591, na 
Kom itet Ratunkowy rubli 1, kor. 204, 
na chleb dla sierot po legionistach 
kor. 316.84, dla nauczycielki jęz. 
francuskiego K. B. kor. 10, na Skarb 
Narodowy kor. 1703.30, dla legioni­
stów  kor. 188, dl?t ucznia sieroty 
kor. 10, d!a ucznia ze Szkoły Han­
dlowej rb. 2 i kor. 108, dla k a s je r ­
k i kor. 6, na Ratujm y Dzieci rb. 
72.80 i kor. 20 , na Macierz Szkolną 
rb. 17 i ko?. 264.50, na wpisy dla 
niezamożnych uczniów kor. 1000 , 
na przytułek starców  i kal k kor. 
50, na Stypondyum im. Zarębskiego 
kor. 100, na Dom Dziecięcy kor. 61. 
na weteranów z 63 roku kor. 59.98, 
na Tanią Ku brnę robotniczą kor. 
120, na Szkołę Scaszyca rb. 18 i 
kor. 117.84, na Stypendyum  rolnicze 
kor. 200, na głodnych św. A nton ie­
go rb. 100 1 kor. 30, na Bezpłatną 
Kuchnię uczniowską kor. 150, na 
budowę gm achu szkół ludowych im. 
T. Kościuszki kor. 80, na szkołę im. 
T. Kościuszki kor. 170, na obiady 
dla biednych dzieci szkółek m. Lu­
blina kor. 133.42, na ss to ły  polskie 
W ołyńskie k o r . '139, na żłobek dzie­
cięcy na Kośm nkn kor. 50, na fun­
dusz im. T. Kościuszki na Litwie 
rb. 2.51 i kor. 170, na szkoły i ko­
ścioły w Chełmszezyźaie kor. 120 i 
na p dupadłych knpcó- do rozpo­
rządzania prezesa Kuczyńskiego 
kor. 70.

Odpowiednie in sty ta  ye prosimy 
o możliwie najszybsze ‘ zgł szsnie 
się z dowodami po odbiór powyżej 
wymienionych sum.

Adm inistracya  
Głosu Lubelskiego.

**« O fia r y .  K. 200 (dwieście) 
zebrana przsz personal urzędniczy 
Wspólnej Itepr zentacyi Bnnku Kra­
jowego i Banku Prz-.myślowego 
Król. Galicy i ect w Lublinie na 
„Fundusz Kresowy*.

— W dniu im ienin ś. p. E eono- 
ry  S. na Tow. Prz. Ucz. się m ło­
dzieży koron 4 składa syn.

— Zam iast p żegna] ~ ego podarku 
z okazyi wyj .zda ks. proboszcza 
St. Boruckiego z T rnogóry, dzieci 
szkoły Tarne górskiej składają kor. 
20 na fundusz kresowy.

— Zam iast w leń a na trum nę 
nieodżałowanej p mięci Jadw igi z 
Borzęckich Koszutski; j—Stanisław o­
wie Sullm ierscy k . 50 na fandu 3 
kresowy.

PsplEFBlBlf hEB 8l 

i p r z e m y s ł psIsM .

Korespondencie
z p r z B h y ig g ia ism i w  B esyi.

Ks .  S t a n i s ł a w  S io m n ic i t i  z Kurowa
gub. Lubsl-k'n j z*wlłd?mia Paca Jó­

zef <• Szuaiauft z Kijowa, że w if.dumość w 
plamach czytał. Kurów w porząd­
ku. Góry w dzierżawie, list < trzzn.ak-ro, na 
który odpisałem. Pisma polsVlri 1 rosyjskie 
uprasza się o łaskawy przedruk. 533

Zo ł ia  A ł t a ń s h a ,  zawiadamia męża swe­
go St f.iia Aftańs lego, że jest zdro­

wa z dziećmi 1 ndzlcawl, wszyscy B» sta­
rem łejs -u. Miałam telegramę i ogłosze­
nie Gł.-sa Polskiego. Ciężko n*m żyć. 544
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Z  P R U S Y .

Kurier g P ozn a ń sk i o o d c -
zffiie R egen cyjn ej.
Przytoczywszy znaną naszym czy­

telnikom odezwą Rady R gencyjn'ej 
do narodu, tak piszą w tej sprawie 
„Kuryer Pozcański”.

Wydając m ę s k ą  i stanowczą 
odezwę do narodu Rada R gencyj- 
na może byc pewną, że ma za sobą 
cały ogół polski. W tej sy tnący i 
odpaść muszą wszelkie zastrzele­
nia i wątp)iwoś i. Jeżeli istni; ły 
sprzeciwy uzasadnione co do for- 
ra dnego prawa, z którego Rada Re- 
giencyjna władzę swą czerpała, to 
z chwilą, ki >dy zgodnie % wolą spo­
łeczeństwa stsje ona na straty za­
grożonych interesów pelsklch,* zdo­
bywa sobie fundament istotny i 
rzeczywisty w zgodzie całego na­
rodu.

Ghwiia obecna, jak żadna przed­
tem, wystawia trzech członków Ra­
dy Regencyjnej na próbę hsrtu wo­
li i charakteru nieugiętego. Siły zaś 
do przetrzymania kryzysu i pokie­
rowania szczęśliwego Sprawą naszą 
wbrew wszelkim przesskodem za­
czerpnąć może Rada tylko z ścisłe­
go porozumienia i stałego k ntakiu 
z wszystklemi patrystycznymi stron­
nictwami w kraju. Że takie właśnie 
stosunki zapanują w miejsce do­
tychczasowego oddalenia i nieje­
dnych dysoninsów w to wierzyć 
chcemy, widząc w tem ważną zdo­
bycz moralną chwili obecnej.

i! i  świata.
X  Ofiae-zsość P o z n a ń s k ie ­

g o .  Do Kom talu urządzsjąceg III 
dzień wstrzemięźliwości i ofiary na 
rzecz głodnych br>ci w Królestwie 
Polskitm wpłynęło dotychczas—jak 
donoszą pisma poznański;—300 ty .-, 
ratrak. Jest to wynik wspaniały, 
przewyższający o wi-le wyniki po­
przednich Bciórek. Dal sumy cią­
gle jeszcze napływają. Pierwsza 
zbiórka dała bowiem 160 tysięcy, a 
draga 150 tys. marek. Snnć społe­
czeństwo nasze—dodaje sprawozda­
nie Komitetu—od-zuwa jak wielka 
jest potrzeba ratu ku naszych bra 
ci za kordonem od nędey i głodu, 
snać rozumk, ż t właśnie nasz za­
bór. jako ten, któremu oszczędzone 
zostały okropności wojny, przede- 
wssystkiem winien ich ratować.
X  W rażen ia  z  d n ia .P rz e z  dzień 

18 b.m. za jedyny środek komunika­
cyjny między Krakowem a prowin- 
ayą służyły samoloty. Tą dr-gą t y l ­
ko można bjło dowiedzieć śię, co 
się dzieje poza Krakowem.

X  B iu r o  i n f o r m a c y j n e  d i e  
P r a s y .  W Kole literacko-artysty- 
cznem we Lwowie odbyło się tłum­
ne nunifastacyjne zebranie osób ze 
świata literackiego, artystycznego i 
naukowego. Na zebraniu podniesio­
no, że redaktorzy pism lwowskich 
postanowili zał żyć biuro in forma­
cyjne dl.ł informowania przede- 
wszystkiem pjasy słowiańskiej i 
węgierskiej o sprawach polskich. 
Na ten cel zdeklarowano znaczniej­
szo sumy.

X  Ma Ś l ą s k u C l e s z y ń s k i m .  
O odruchu Śląska Cieszyńskiego pi­
szą na Ludność polska na »ląsKu 
Cieszyńskim dotkliwie odczuła 
konfer ncyi pokojowej w Brześciu 
Litewskim, dokonany na żywym or­
ganizmie Polski. Gotują tn ijbrzy- 
mi wi-c manifestacyjny, strajk w 
kopalniach i hutach. Świeżo wydzia 
ły gminne w Rychwaldzie (pod Bo- 
gera '-err) i Zebrzydowicach (tuż 
koło erantcy śląsko • pruskiej) po­

wzięły na uroczystych posiedzeniach 
jednomyślne uchwały, w których 
solidaryzują się najzupełniej z pro­
testem całej Polski przeciw czwar­
temu jej podziałowi, oraz domsgeją 
przyłączenia Śląska do Polski.

Głos Śląska Cieszyńskiego rado- 
snem odbije się echem na ziemiach 
Polski. Rychwald i Zebrzydowice 
znajdą zaś bezsprzecznie licznych 
naśladowców, w szczeropolskich 
gminach na Śląsku.

X  Spalił© n a  p a n ew ce .. .  
Er. Czernin, sprytny dyplomata au- 
stryacki, postanowił, zawarłszy po­
kój k Ukrainą w Brześciu, zawrzeć 
także pekój b Polakami w Wiedniu. 
I oto wezwał na wstępne pertrak- 
tacye dwóch dyplomatów polskich 
własnego doboru: p. Daszyńskiego 
i... p. Bilińskiego. I o dziwo: obaj 
ci panowie odmówili sobie i p. Czer­
ninom i przyjemności pertraktowa­
nia z nim. Siara, \r próbowana ta k ­
tyka wiedeńska tym razem — za­
wiodła.

X  S f l m a o b n o M .  W dzienni­
kach lwowskich czytamy: Ponieważ 
zostało stwierdzone, że o^by**a się 
stale masowy wywós towarów we 
Lwowie do zachodnich prowincyi 
państwa, przeto gmina, korzystając 
z upoważnienia namiestnictwa, za­
mianowała st .łą komisyę kontrolną, 
złożoną z urzędników magistratu, 
która będzie stale kcntrcl -wała w a 
gony i pociągi kolejowe z towa­
rami.

X 5ti**s± a S s y w e te l s k a i  w
K r a k o w ie .  Posterunki, zajmowa­
ne dotychczas przez straż obywatel­
ską, zajęli z powrotem żołnierze po­
licyjni.X P r o c e s  przseci-sr  SOylera-
c e .  „Temps” donosi z Petersbur­
ga: Przed trybunałem rewolucyj 
nym rozpoczął się proces przeciw 
b. szefowi sztabu rcs. generalissi- 
mussowi Kryl en ce i porucznikowi 
Schneburcwi, k tórych oskarżono o 
to, iż podezss ich pobytu zagranicą 
w r. 1910 pozostawali w stosunku 
z rosyjską tajną policyą i e jako 
agenci prowokatorzy oddali się do 
dyspczycyi ptlicyi. Schnebur przez 
5 miesięcy pełnił taką służbę.

x  ©  w iz ę  pste p o r tó w .
Wskutek wiadomości, ie  od dnia 
20-go b. m., obowiązywać ma 
z powrotem wiza pasportów anstry- 
ackich, zwrócono s'ę po luf rmarye 
do konsulatu w Warszawie i otrzy­
mano odpowiedź, że tam nic o tym 
nie wiedzą.

X  E g r a m in y  d y p lo m o w e  
ims p o l i t e c h n i c e  w k p s m s w »  
s k le j .  Ministfryum oświecenia 
i wyznań religijnych oznaczyło ter­
miny pierwszych egzaminów f'yplo 
mowych na politechnice: w końcu
semestru zimowego—w lutym i vr 
końcu semestru letniego—w czerwcu.

X J e ń c y  c y w iln i  w  Siedli« 
n i e .  Dla niesienia pomocy jeńcom 
cywilnym, przeniesionym z obozów

w Hawelbergu i Hołemiaden do for­
tecy w Modlinie zawiązał się na miej­
scu czasowy komitet z rejentem 
Rybickim z Zakroczymia na ciele. 
Komitet ten gorąco zabiega o ofia­
ry pieniężne i w naturze, ponieważ 
pomoc jeńcom jest gwałtownie po- 
trzebi a i nieodzowna.

Wieści i  Rosyi

go: M chał Zeszetko ze wsi Huta Stara, 
Franciszek Flis z® wsi Grabina, Stanisław 
Nie dziełek ze wsi Biała, Szymon Łagut ze 
wsi Andrzejów, Szymon Sulowski ze wsi 
Bożawola, Jacenty Pawelec ze wsi Dolna 
Kocudz*. Gub. siedleckiej pow-. Węgrów- 
skltgo; Benedykt Filipiak z« wsi Proszew. 
zawiadamiają swoje rodziny, krewnych i 
znajomych że są zdrowi, przesyłają po­
zdrowienia swoim, prosząc o przedruk g a ­
zety zakordonowe, a także ks. preboszczów 
gd.il« gazet niema o ogłoszenie i odwrotną 
wiadomość przez „Dziennik Kijowski*.

e t r a y m a n e  b e a p a ś c e i ln le
przez K o p e n h a g ę ,  drukowa­
ne w „Bader» «Sk« K ijow ­
s k i m “  w Kijowie, * „ G a s e -  
c J»  P o l s k i e j “  w Moskwie.

— Stanisław G o re j ,  zawiadamia żonę 
Bronisławę, g. siedlecka, pow, węgrowski, 
miasto Stock.

— Józef S z a n t y k » ,  zawisd&mia ojca 
Adama, gub. lubelska, pow. Janowski gm. 
Wilkołaz, w. Kł.idnica Dolna, że zdrowi, 
służą w armii czynno] 1 proszą o wiadomoś­
ci tą  samą drogą.

— Fryderyk, Andrzej i Julian L ik o w ie ,  
ze wsi Chsoiw. Gub. lubelskiej i powiatu: 
Karol Frydecki Wieniawa, Wojciech Maj 
ze wsi Dolny Kozarzów, Józef Kuwałek ze 
wsi Plouszowiee. Michał Kalina 1 Tomasz 
Mfełocha ze wsi Skrzyrlce; pow. Janowskie­

— Ż o łn ie r z e  Edward Ciota (gub. lu ­
belska pow. Garwollńskl, wieś Dr< nglów), 
Stanisław Kostecki (eub. lubelska, pow. 
GisrwoKfiski. miasteczko Maciejowice),. 
Franciszek Kucharski (g. lubelska pow. 
Garwollńskl, wieś Wilga), Stanisław Kuz ■ 
ma (gub. lubelska, pow. Garwollńskl, wieś 
Gęsia-Wólfca), Szymon Bogusz (gub. lu ­
belska, pow. Garwollńskl, wieś St< dzyw), 
Jan Zdunnb (gub. lubelska, pow. Gar wo­
liński, wieś Życzyn). Paweł Winiarski (gub. 
radomska, pow. Opatowski, wieś Płuefei), 
najuprzemiej proszą kolegów i znajomych 
o zawiadomienie naszych rodzin, żo jes te ­
śmy zdrowi. Pisma sakordonow'e proszo­
ne są o przedruk niniejszego. Prosimy o 
odpowiedź przez „Dziennik Kijowski”.

2 DYNAMO MASZYNY
1) 110 woBt, 1© amperów, fabrykacji &. E. G. 5-1
2) 110 „ 35 „ „ MSzwarckopfaM
B ź p a n e , lecz w gwarantowanym stanie, da sprzedania natychmiast ze składu:
Export-Import A .  SZYNDLER 47.

P O L E C A

HURTOWNIA
tIil,B51ŚESltóillliS-lia
IK rate .-F p zed m Ieśs i©  3 4

w  p o d w ó r z u

1000 rubli nagrody, k to  o d n a j d z i e
s k r a d z i o n e  w nocy 

_  _ z 21 n* 22 iutego b.r .
u J a n a  M il lera  w kol Połuszowice, gm. Ja  teów, 4 k o n ie ,  " p o w ó z  i z a p r z ę g i .

OPIS SKRADZIONYCH KONI i RZECZY:
1) K lacz-ka ra, lat 4, bez odznak. 2) K la cz ,  karo gnisde, l&t 4, praw a noga 

tylnia w pędnie biała i na tylnem lewym udzie rana. 3) K la c z ,  kasztanowata, l»t 4 na 
czole gwiazda biało. 4) K a ł a c h  kasztanowaty, lat 6 na czole podłużny łysek. 5) P o -  
w ó z -b u d a  skórzana czarna, z prsedu lakierowany na żółto z tyłu wiśniowo. 6) w ó z  
fornalski z pomostami. 7) unrzaż skórzana.

Ad'es: J a n  M il ier  k o l .  P o ł u s z o w i c e ,  gm . J a s t k ó w  p o w . Lublin  lub  
s k r z y n k a  p o c z t o w a  Ns 114 w  L u b lin ie .  542

„Centralne B iu ro  pośrednic­
twa Impisa i sprzedaży**

pośredniczy w sprzedaży, kupni® lub dzier­
żawi« ziemi, domów, młynów, zakładów 
przemysłowych, maszyn i narzędzi rolni­
czych 1 t. p. Załatwia wszelki« polecenia 

w tym zakresie. 156
Lublin,ul Krak.-Pmdmieście 39, II piętro. 
  S t e f a n  L e le k -S o w a  i S - k a . -----

w o b p ie  sm

8DCH8LTEH I RCRESPOSBEHT
-------------------- sam odzielny----------------------

p o s z u k u j e  p o s a d y .
Łsskawe zgłuszenia do firmy Ad< If i Ra- 

ksz*W6ki, Lublin, hotel „Vlrtorja.”. 537

Pace se t pudów 
nasion b m & d w  la tr isp ł

j e s t  d o  s p r z e d a n i  
w  c u k r o w n i  „ Z f iK R IÓ ^ E K 11
windo ość na miejscu, ^o cz taa  
K raśn ik , s t .  Bsssl. W ilk o ła z

535

IComigjoster NEUMAN
W Y JE Ż D Ż A  D ZIŚ WIECZÓR

do B arsziw y,
p r z y jm u je  r ó ż n e  z l e c e n i a  — R ynek  

9, od  7 d o  10 w i e c z .

Na j l e p s z e  d r o ż d ż e  L u b e ls k ie  co­
dziennie śwież«, stale d -stać muina 

w dowoluoj ilości hurt.-detal. Hurtowy 
skład drożdży Z. Omiijłnowskl ulica Nie­
cała 12 w podwórzu.

Ad m in i s t r a t o r a  względnie samodziel­
nego rządcy miejsce obejmę od 1 Lip­

ca Chlubne refereneye i świadectw». Ofer 
ty. dla Z. B. „Głos Lubelski”. 389

f o r t e p i a n  do sprzedani*. Okopowa 19 
m. 14. ' 520

Ok a z y jn ie  d o  s p r z e d a n i a  suknia
:zarn* lekka, granatowa na Jedwabiu, 

bluzki. Kr.tkowskie 49 m. 8 III piętro od
12 do 4

8 III piętro od 
525

Na f o lw .  R ury B r y g id k o w s k ie  ( i f

rogatkami Namitetnikowskicmi) sprze­
daje się torf suchy z szopy po 1 koi* 40 
hal. pud. Sprzed iż L rfn odbywa się w po­
niedziałki, środy i piątki od godz. 8-ej do 
12 ej f no. Z»rząd Star. Lubelskiego. 545

Je s t  do sprzedania Muza uczniowska. I 
a i - do mość w A iim. „Głosu”. 543

Wa r tn a  w dobrym stanie do sprzeda­
nia. Wiadomość w Adm. „Głosu”.

543

Po s z u k u j e  s i ę  2 ch lub 3 ch pokoi : 
kuchnią w centrum mlestł. możliwi' 

z-rłz . Oferty składać do Adminlstracy 
„Głosu”.
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